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1 Kor. 50 hal.
Warunki prenumeraty: Roczni* z dostawą im 

prowincji 72 K, pc Ir oczni* 36 K,
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Dziś 3'la popoł. Dziś 3 la popof.

MARYA PIASECKA .
u| [jru r f . *  bosonoga interord otorka tańców Klasycznych z Petersburga w ystąp i raz tylko w Krakowie w sali Teatrw g  

, Powszechnego przy ulicy Rfejsk.ej o god zin ie  37« po p o łu d n iu . Marya Ptastcka J:st aiistrzyijią  tańca klasycznego wieł* M  
kiego repertuaru m uzycznego, w którym  jej talent aktorsk i z niezrów naną p lastyk ą  uzewnętrznia dramatyczne ronosta  H

muzyczne arcydzieł kompozytorów iwata E
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iowa Sowietów
Pełny tekst Flot* pokojowe’ :

Rada kemiaanoy ludowvch rosyjskiej republiki sowietów wystosowała notę pokojową do Naczelnika Państwa PilsudikitfWą 
Muk za wiara e .tery punkta, omawiające stosunek oowjetow do PoiskL ReSya domaga się pokoju, >i

W arf w a <PAT.) Tefrrrrte Iskrowy s  Mo- 
zawierający w tekście francuskim notę rzą­

du k o m u n y  lądowych w sprawie pokoju, otrzy­
m ali stacya warmawake dala 2U stycznia rano 
S duz4 luką.

Luka tę yeawedfy wypełnić dwa telegrcmy I 
a n t t  pras* we ■ Moskwy, Jedeu w Języku tran. 
suskim. drugi w rosyjskim. TeJUt poniżej podany 
Jest prawdopodobnie im palny.

Stacya zad. Moskwa.
Warszawa

Do aaeeełtdka Państwa P Jw d skk ce .

Itada Komisarzy Ludowych rosyjskiej republiki 
sowietów do rządu polskiego i ludu polskiego:

Oświadczenie:
Polska stoi wobec decycyl czy poweźmie po- 

smnuwisaie. które może przybrać dla obu naro­
dów naJzgubMeJsce następstwa.

Wasystko wskunuja aa te, ta wysiłek skraj- 
agrcti knperjradstów antenty, stronników lub agi­
tatorów Church Ua 1 Clemenceau, dąży w chwili 
obecnej do pchnięcia Polski w bezsensowną 1 zbro-

stosunek ^owjet&w do PoiskL Resya domaga się pokoju.
Telegram Polskiej Agencyi Telegraficznej.
Secundo. Podtrzymując ostatnią propozycyę po. 

kojową zrobioną Polsce przez komisarza ludowe, 
go dla spraw zagranicznych z dnia 28 grudnia r. z. 
r.iJa komisarzy ludowych, której obcą Jest wszelka 
polityka agresywna, oświadcza, że wojska czer­
wone nie przekroczą teraźniejszej linii frontu Bia­
łej Rusi, która przechodzą w  pobliżu następują, 
cych punktów: Dryssa, Dlsna, Połnck, Paryce* 
stacya Ptycz 1 Białokorewicze. Co się tvczy fron­
tu ukraińskiego, rada komisarzy ludowych oświad­
cza swoiem imieniem i w imieniu tymczasowego 
rządu Ukrainy, te wojska sowieckie federacyjue] 
republiki nie będą dokonywać oper acyl wojennych 
na zachód od zajmowanej linii, przechodzącej w po- 
bliżu miasteczek: Czudnowa, Pilawy, Deraź^pi i
miasta Baru.

Tertia: Rada komisarzy Indowych oświadcza, 
że rząd sowiecki nie za wari ani z Niemcami ani 
w żadnym innym kraju Jakakolwiek umowy lub 
traktatu, któryby byt skierowany bezpośrednio 
luh pośrednio przeciwko Polsce a charakter i duch 
polityki międzynarodowej rządu sowietów wyklu­
cza nawet dążność podobnych traktatów zarówno. 
Jak choćby na’mnieiszą cnęć korzystania z możll-

a Niemcami, lub Ja­
kimkolwiek lanym kraj w w celu zagrożenia rteno-

walkw przeciw R°»yi sowUtów.
1 iWadoua «u*<4 odpowiedzialności wobee mas  .....................   _  , ,

fdbocgjrCb w R oeyl! przejęct giybOclom tyczeniem { wyc lzyl ę y  9 
nowym 1 niezliczonym ofiarom, nie- ' 

i  spustoczeniom, które grożą obydwu f 
■•rodom: I

Primo: k u .  hew M w y ledewych oświadcza, 
i *  polityka socymistyczna federacyjne] republiki 
sowiesów webeo Polski, wychodząc nie z wypad­
kowych I chwilowych komblnacy] wojskowych 
Uh d> pih ■  aiyczny ch. ale z niewzruszonej zasady 
prawa knfiłngo eerode do stanowienia e  swoim 
wtaaeym losie, aznawata i niezmiennie nznaje 
bezwarunkowo I bez zastrzeżeń niepodległość i su- 
wereaaożó repub kl polskiej i na tem to uznaniu, 
b o rę  detaje się od Pierwszego dma Istnienia nie. 
poilaglogu państwa polskiego, opiera wszyestkie

dleglości Polsld I Jef tervtorvów,
Quarto: Rada komisarzy ludowych acdzl, ia  ■  

ile chodzi o inteiesy rzeczywiste Polski i R osy* 
nie ma żadnej kwestyi czy to charaktera k ry la *  
ryalnego czy ekonomicznego lub innego, k tJry lR  
nie mógł być rozstrzygnięty w drodze pokofow«| 
za pomocą rokowań, ustępstw i wzrjemayoh Ma 
kładów, Jak to ma miejsce w chwili 
rokowaniach z Estonią.

Polecając komisarzowi ludów rw a 
zagranicznych uzyskanie na najbOższem potlcdf— 
nlu w lutym w centralnym wszechrosyjskłm k e c ó  
tecir wykonawczym uroczystego pot wiar dr seś< 
ze strony najwyższego organu repubttd wydal 
wskazanych zasad polityki sowietów wobec Pale 
ski, rada komisarzy ludowych uważa ze swej r t h *  
ny, że przez obecne stanowcze oświadczenie spalę 
nia swój obowiązek wobec pokojowych Interesów) 
narodów polskiego i rosyjskiego i żywi stanowesę 
nadzieję, że wszystkie sprawy rporne zostaną 
wią/aue w drodze przyjaznych umów 
Rosyą ! Polską.
Prez. rady kom. ludowych W. Uflanów 
kom. lud. dla spraw zasri anicznych G. Czlczerł^ 
kom tarz ludowy dla wojny 1 marynarki L.

i

Dość krwi i łez!
Kraków, 2 lutego.

Dobry 1 mądry rząd kieruje się zawsze on'ntą 
społeczeństwa, Ł zn zdrowem a rozsądnejm prze- 
konaniem że tak a nie inaczej postąpić należy.

Powszechnie Istnieje zdanie w Polsce- że Ma­
ma bezwarunkowo żadne] przeszkody do s« "T*rcia 

pokoju a republika nNttjtkfc ‘‘M p  tJćlkó ta

- i
1 kflte

n u r  granfee aa wschodzie, adpowtsdaieoa
dowi i dz>ejom polskim.

A że tak jest, ze sowiecka Rosy a nie Jest 
iem Jakichś jaguarów w ludzkiej skórze, że dziej  
cfame głupiutkie opowiadania o krwlożercrośeł Lk* 

{ nhu adbo Trockiego są zmyślane przez antorćwi 
tUleżoryl gw ążg  mmc&11sb-> sryuika ja*ao i  b t*«| fc
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r*a drugiej t  rzęiu propozycji poKojowej, ttc*y- 
nionej Polsce przez Rosję.

Społeczeństwo pragnie zawarcia pokoju..
M y nie chcemy leczyć Rosyi ani‘nawet windy- 

Kować zachodnio-europejskich miliardów inwesta- 
;wanych w  Rosji przed wojną.

Chcemry natomiast budować w Polsce szybko 
porządek i ład, chcemy urzędnikowi i robotnikowi 
zapewnić możność życia i musimy jaknajrychlej 
opanować i zdusić wszelkie przejawy okrutnej li­
chwy obszarrdczej i chłopskiej. —

Z Rosya należy zawrzeć pokój, a czy ona jest 
bolszewicka czy mienszewieka: to nas serdecznie 
mało obchodzi.

Na wspólnej granicy . rozmieszczoną będzie 
straż, której obowiązkiem będzie czuwać, by przez 
słupy polskich granic nie usiłowała się przearzeć 
wroga dln naszego państwa agitacya

Zresztą widzimy z zachowania się rządu ro-

|o, ie : irc&uje nawet
spraw państw' obcych, a gdyby kiedykolwiek nwa 
ło być inaczej, to Polska jest za silną i za wielką, 
by. nie potrafiła temu w porę przeszkodzić.

Dość już krwi się polała na dzikim stępi* ukra­
ińskim.

Przyczyny wojny ustały, skoro ziemie polskie 
ss odzyskane już dawno i wróg samorzutnie dwa 
razy o zawarcie pokoju prosi. 1

Obowiązkiem prasy jest komunikowanie władz 
naczelnych, jaka jest opinia społeczeństwa. ,

Obowiązek ten spełniamy, bo coraz głośniej do­
okoła słychać zdumione pytania dlaczego, w ja­
kim celu prowadzimy nieszczęsną wojnę.

Polska nie ma żadnego interesu w  jej przedłu­
żaniu. przeciwnie sytuacya nasza wewnętrzna jest 
tegc rodzaju- &* tylko przy rjrchrtem zakoóezoifu, 
w łikwidacyi jej możemy pomyśleć •  suuaoyi 
wewnętrznej.

Kr. &

l i ?  * 5

O wyzwolenie ekonomiczne z pod wpływów obcego kapitału. — Pezzueunie pU> 
c ó w e k . — N»*sze hasło. — Niepokojący objaw. — Polaków dla Polaka. — Walka 

ze sprzedawczykami, — Kantor wymiany przy linii A-B. — - zezy. cyuiznu.
czy kami, że otwieramy ich Metę imienną KMH w 
miarę nackyUoSa infernwoyt bedtaeuw łW t epke-
szać.

Dziś egraa. :zymy się de pubłieeuegą ogłooo** 
nia, że znany kantor wym iary Kota A—B. prd fir­
mą „Bujański" stał się włrscodcią p. P-ubonetooka, 
który jednak nie zmienił dotychoeasowej firmy.

Jest to jw  szczyt cytuzau byłego wlaśaiaaełe, 
który nietylko, że się wyzbył as rzecz obcych ia- 
tratnego przedsiębiorstwa, ale jaa n e poowala ee- 
bie na to- że n obcym jar ćhrś nraedrnąbiorstwi* 
pozostawiwszy swoje polskie nazwisko, u. Bujaś- 
ski wprowadza w błąd polaki putfc 'znaóć.

Mamy nadzieję, że społeczeństwo nas e poprno 
nas w tej walce ze sprzrdawczykowutwem i so­
lidaryzując się z naszem stanowiskiem pomoże nam 
w niej przez nadsyłanie odpowledtrich informacyT, 
z których nic earfe»^<uu*y odpowiedtao skorzyntoć.

Kraków, 2 lutego.
Całe społeczeństwo polskie stanęło do walki s  

wyzwolenie ekonomiczne z pod wpiywów obcego 
kapitału, handlu i przemysłu, gdyż dopiero nieza­
leżność ckou w czn a  dnje gwarancyę całkowitej 
niepod!e"fości politycznej

To też tego rodzaju kupcy czy przemysłowcy, 
którzy w  chwili śmiertelnych zapasów narodu o 
byt rorzuerćą swojo p’ ccóv/kj na rzecz obcych ży­
wiołów —  zasługują na jaknajostrzejsze potępienie 
5 wyłączenie poza nąwfas społeczeństwa polskiego.

„Przegiąd tv'godniewy“  zawsze stał na st-aży 
narodowego interesu i zawsze na czele kroczył 
bojowników o lepszą przyszłość polskiego prze­
mysłu i handlu,—

„Polska d'a Polaków"! — to było i jest naszeni 
hasłem, które głosimy, pomni szczytnego posłanni­
ctwa, jak;e ma do wypełnienia w obecnych chwi­
lach prasa po’ska.

Znajdują się niestety w naszem społeczeństwie 
Sednafefki, które niedorosł.’ do spełnienia zadań, jac 
kie na nich wkłada obywatelski obowiązek.

Jesteśmy świadkami niepokojącego objawu- że 
ten i ów polski przemysłowiec, kupiec czy przed­
siębiorca wyzbywa się na korzyść obcych swojego 
dobra, które jest równocześnie po części małatkiem 
społeczeństwa, do którego należy.

Jest wnęc obowiązkiem każdego przeciwdzia­
łać temu w  miarę możności i sił —  my zaś ze swej 
strony chcemy się w ten sposób przyczynić do 
przeprowadzenia generalnej walki ze sprzedaw-

Bezmyślne

n m i m  kiltjni.
Kraków, 2 kriege.

W  kwietniu ubiegłego roku wydol# miniator- 
sturo kolei roeporządcooie, mocą której* 
walo całą geapodarkę wigM Ową p i i  keatrułę 
władz pelitycznych.

-iic mnie! jednsk krępować w zupe^ości prawo 
władz kolejowych w kierunku dysoonowaaia wa­
gonami. ^

Wi ’ząc ca ą bezsensowność zarządzeniu, 
rekeye kolejowe Małopolski sorzeciwily się ener­
gicznie wprowadzeniu go w życie.

Obecnie pod groibą kar dyscyplinarnych 
rząd warszawski zmusił dyrekeye do zastosowa­
nia tego rozpotządzenia na terenach Małopolski.

Pokrótce wykażemy ujemne nad wyraz stiony 
tego rozporządzenia, pachnące silnie domoweje 
wyLrztf.łcen;em. ...

Przyznaje one poseee gólnym ministerstwom, 
względnie Generalaej Delegaturze we Lwowie, 
a w niektórych wypadkach cksooryturom w Kra- 
kewic wyłącza* praw* ndnłeiania poaw obi aa  
praewetante jakichkolwiek towarów.

Kipieć autaos, który *hce przewieźć owoce, 
s*k»* i t. p. z Kr*kewa da Tarnowa mnsi uzy­
skać wpierw pmmimmim aa przewóe od odno- 
ś t t ft  miautaratw* w Waruaawi*, które pozwo- 
leuie takie deic •  tyle, •  ile ma do dysoozycyi 
edpew ■ ła>ą ileóć wsganów. j

Minisfcarstwe n s m  także *du wwić pozwdteaia 
aa praewii.

A  wiąc walny 'raidel w edateweniu do ko- 
nanaekaeari k#lej*w«i tak jakby cie istniał.

Każde uaiaktorstwe, eay inna władza poiity- 
aaaa uprawaiona de wydawania pozwoleń, otrzy­
maj* ed dyrakasi nmeeow y h  keutya£an wago- 
aorr, M U W H y  w spoOdk, wyhagejący niebywałą 
u p a d  Ip ir t a ą r ę  s k s a s U w  ekousBlczayik,

/TUeeewieie taarmtwa powiatowe ma ą obo- 
wiaaek aa aiiesiow podawać z góry, ile ich do- 
wiatr p*tra*b*wać będą wagonów.

N a » e b a  ekyba *d*wadu Lać. ź« nawet w przv- 
k luriii dc kladaej w yiokda ket ty igenta w ten 
sytatt  t u iK T t  się ni* da

Mom się więc zdarzyć, że w je dnem mini­
sterstwie będm* wagonów aadaco, w inaem za 
m»W.

Podrkao rozpenu d ’»n: te ma nr celu unie-
■roilr wieaie ergaaom kolejowym pobieranie ła­
pówek...

Kto jodaak kontroluje urzęduikćw noiil n ■ 
ooeroh?

StwiwdoK więc możaa, że rezpocz-^ienic mi- 
h  4 -rttwa koóm ujHooetwta »aaady wola ego h-n- 
dn. eprowadee that. do- gespederki wagono­
wej, a łopewnietwn ait zapeołega, lecz prze- 
« wa *  r lM M m  je m  i n ę ó d U *  n au k  ole-

^"prepoopeyi dyrekoyi krakon o d e . oby o fw ^  
rzyć aieoakśay, eeutralay urząd Wagonowy w Wer- 
aoawie, minuteostwo kotai korzpttad oae chciało.

A  byłoby ta jodynom m  ooJwom wyjściem 
z t<" 51 ' eeajr . • j

Dnięki tej iM CnyJbd dmmtaaMra ryS j s ip ł -  
d «rU  k*mnodhMyjn*j, fudaośó z powodu brakn 
ar *dków traaspcitowy«h eiorpi f^dl i zimno, n 

pwy— *  tatatami dofieyt.

FSJS.TTON.

Relata-refero.
(Kronika tygodniowa.)

57Aimme reklamowana, świetnie się zapowiada 
Reduta Prasy.

Prace przygotowawcze KomTetu postąpiły o 
tyld, żez decydowano już program zabawy. Re­
duta odbędzie się pod godłem ,.?clavus saltans" 
'Niewolnik .pląsający). Nad stosownym afiszem 
pracuje pewien malarz, oddający się specyalnie 
studyom anatomicznym kościotrupa. Kościotrup 
'taki umieszczony będzie na afiszu jako symbol 
krakowskiego dzienm karstw a.------------------------

Z licznych niespodzianek oczekujących P. T. 
:Pub! :zność wymienić moźemv kiełbasę na wide- 
iec i guzik na patyku Nad ranem zamiast tak spo- 
wszedniałego barszczu, będzie podawane kakao od 
Ma uriziego

Kwestya tru^kowości nie' jest jeszcze zdecy- 
9owana. Przestrzegamy jednak przed powierza­
niem tej ważnej dostawy panu dzierżawcy restau- 
racyi w  Saskim hotelu, któiy dodaje gościom do 
piwa —  szkło tłuczone
i Podobny wypadek zdarzył się właśnie nieda­
wno w  sławetnej owej restauracji. Jeden z gości 
łwypiwszy szklankę piwa. zauważył na dnie szkło 
miałko potłuczone

— Czy wiesz Dan. coby mi groziło, gdybym był 
3o dna wypił? —  zapytał dzwoniąc zębami gospo­
darza. (Obiaśniamy, że dzwonił on własnymi zę­
bami, z nic zębami gospodarza, co właściwie po­

winien był nccytać).
Pan goapoderz w-iiał sckbmkę de ręłd, ta*KM ł 

pod światła i rzeki z oałjrn spokojom:
— Gdybyś piui wjrpii wsnys&e, to nieby pamt 

me groziło. gd#ź byłbyś pan jne m m '! . . .
Bardzo traAm edp^ntadi.
Poswtlfany sofcie ntaft aaairaEyt. Sc taMMi- 

śmy już o lewatywie ze ml;1, fiaeaoaege, taroc 
dopiero się dowiadujemy, że w Botełu sneMa 
wproweub i>  leónei mtai sic prnęc taeokę taos 
preoz gardło!

Jeszcze jeden ssscMł małuny p»*aiw
restauratorcfwi meiaauu 9ntTe jest dziś barda*
drogie. Czy godzi sic marnować sen drogi proddbt 
inko grafisewy dodatak fio iCw« ?

Mówmy o iwem innam!...
„Nowp Oferma*' zotńunnza w jęKarln z e fli  

{moli numerów aaOtęymęg r m m i:
~wątirn ioer e że e c ' 

suajda zajęo e w eedbeenm ptamie 
Warunki: dobre pióro i s ladye «avWxae. 
być mogą także kaedydaw, odbywaj ąoy deeiere 
tero rodzaju studya. Preez t ą  e petrzeboy jeat 
także reporter, kerektor, a ieuegnd Ą f c u d l i  do 
RTOakoyi ,.N. Reformy1'

Jak uas zarząd druLarai „New. Kuf "  obsadma, 
skrypt tege anonsu był bardzo -.eosytsay , taf, 
że się w tekst wkradło kilka pomyłek drnkaraMób, 
zmień ających treść ogłoszenia, które powtan*
brzmieć jak następuje:

pPe-zstltatpcy a ł e y *  r»£»k«yW
znajdą śia^re ,■? o<j["wą w « Jzizunetn rilmic yeli- 
tvcznein, W *r iin *r i:  brr" rr-etytu i studya nad po­
wolnym ko">an:«m. Prryjęoi bvć uiogą także t u -  
riy 'fir.i 0:M,v\vin 'Cr <Joavro tog ’' rodzaju  stu  dya. 
r'wtrzei>iM są ufciu: reporter z katar ui żołądka'

bornkter z mpelmlem Kepej Jdwkl I stenograf 
z j j oeaąttasm ta tam ^tfcw tgi. Kptaomtaia do Ro>

w  T Ł C T E łz n u  m a ć
ProfcÓtaer i ta fc (łapie sprawondawcę): A! 

redolttarl Bo z* snanąódta, bo Ja (trfnónte odąłem

Sprawmdlswoa Cl|WNLoj
Pr*tduor: Ata ■ * «: pmjhtany do bufetu? 
V raw sadaw m  Clapodtaej): To  myK aje z ti. yk 
Pr-otattar: Wie pną, dM  gra poana H. Ańska! 

(do bmeta) Proaeę o d ya  fionlata!.—id o  rod.) Ob

.‘ i  “ * ?

p « t a . j m i r ?
snel... Go p. rSfinBbr rrdfcl BblbJ tałnotu?
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prasydaat aalasta?
Kraków, ? lstaęo.

N a  SMI wyfianaćflMjr ■ U d b « lłtv *  MMsyck 
jNad* a isjsk ića , i sic ta* s a r ie  bądaiaai auafe 
apoeobaaei w  asyaić.

Z  kalał mjmięmy aą v *< k U k a  U l «*m C aw- 
flA ra tn . aa którego wmimŁą sp> iw y  aprowiaa-

jak M a r  iw r te fs  wy kto* p. aadradea 
fn r i is k l  i sekretarz p. Latasz m  B*_ siaka 
roiaatą awe o be wiązki, niech świadczą Ukta.

Dc* niecawra pnrdsial cakru dla dzielniey 
D ąbi ki miał między innymi niejaki Pędziwiatr.

O lł i  a kenacaa ubiegłego rokr aitwiadone 
s ak'ry acwode p. Pęd*wiatr otrzyaoai klllfa- 
krstal* większy prsyiULał Mikra, aniżeli na się 
należało.

Odnośny kemrotar magistratu ik ouair* -*wfw “t
o ten do swei wła- 

nadra cy Sawin-
feM fakt, doniósł natychmiast < 
daf p~nafo«jc^- Ł j. d » p.
■kiego*

T ra  jednak — 
kas edpewledsU.

Tvi esaseaa p. Pędziwiatr 
aaHsr się aiotoif*..

Tak p zyaajmnici twłcrdrft p. Pędzrwlatr 
Nia aw , ntyl tema kontrc’er magisttatu i 

wa doaióat o tam p. Sawińskiemn.
I na tem z r  skończyło.

rato* Óu w m  —  pozostawił to 

■kiep apasedał, a

zno-

Pan nadrade* S, me okazał najmniej; waga 
ula tresowania co aią z eukrej sta o,

Niedbalstwo, esy coś innego, nego po ima 
akt nazwać nie chcemy?

Drugim takim gatatkiem p. Sawińsk'ego jest 
Haa mai Pfefferauan, również właściciel aklepn 
aa Dębn.zach i również mający do niodawna 
przydział cukra.

rfeffotmann zdef «v d >w*ł z pry rhdałiz ma i- 
atrackietjio około 300 kg cukra, wooec czego 
odebrane ma wprawdzie przydział rejoiGwy, lecz 
nie ułaioM  aa aiCge źadae] grzywny.

Pfef-ermann publicznie cnełpi się protekcyą 
p. aadradcy Saw Iskiego, nic dziwnego, akoro 
po tem wszystkim otrzymał przydała* n a f t .  
Iw.ee aeli łtd dla 1 ‘ębnik.

Zamiast Pary nagroda w po ta i  paskar­
skich zysków s przydaiaiów, których z pewno­
ścią kunsum md dębniccy oglądać nie będą.

O to -edaak p. nadrdca Sawiński me dba, 
sam ra Dębi kaeh pewnie aie mies ka, więc nie 
ma się o co obawiać. Dla niego cukru nie za­
braknie, Katem wszystko w porządku, jakiemiś 
tam Dębu:kami pan aadraćca zajmować się n t 
myśli.

N e sądzą tak atoli konsumenci dębiicey i o 
awaje prawa apoaanieć się potrafią.

Kraków, 2 lutego.

fad u u se  eufcrtwf w Królestwie posoa all się o 
jssśrzymuale produkcji małopolskich cukrów nL 

Chodorów z braku surowca nie podejmie r a f - 
jad y , a tosame grozi Przeworskowi, bo mimo za­
biegów sarząća Ministerstwo aprowlzacył nie 
■bce d u  Małopołsld przydzielić surowca do raflna- 
dy. nie cface wogóle u nas uruchomić przemysłu cu­
krów niczego.

Fabrysa przeworska stawia przystępna w a­
runki licząc loco Przeworsk 5 kor. 60 haL za kg. 
białego cukru i Ministerstwo Ich nie przyjęło, po­
mimo tego, że za biały czesid cukier płacimy w 
konsumach krakowskich 33 korony i trudno go 
dostać, nawet w minimalnych Ilościach.

Dochodzą jti* oawet i takie wieści, żc dla Ma­
łopolski przeznaczą decydujące czynniki 1 kg. cu­
kru roccnła na głowę (!!) — przed wojną liczono w 
CaLcyi 6 kg. reeznis, trzeba Jednak to uwzględnić, , 
Lr wielkie ma*>y ludności nie używały cukru, a dzi- .

siej wobec braki* 1 drużym y nabiału, wszyscy pnu 
wie obyć się bez cukru nie mogą.

Je  żel cukrownię Satanów uruchomiono na ży­
czenie wojska, w okolicy zagrożonej, to Jeśli Już 1 
naczej nie można, to niechaj wojsko żąda nruebo. 
mienia Przeworska I Chodorowa~ Przeworsk Jest 
gotów każaej chwili do rafinowania, a surowca ma 
poddosta ddem.

Sprawa jest aagła, bo gdy się roboty polne za- 
czną — robotóka fabrycznego nie będzie.

Ministerstwu kolejowemu możnaby zapropo­
nować zestawienie dwu pociągów, a te w  krótkim 
czasie przewlozfyb} l"He 600 wagonów surowca, 
który cukrownia mogłaby przetworzyć na cukier 
biały.

Spodziewać się należy, że sprawą uruchomienia 
cukrowni małopolskiej zajmą się energicznie w szy. 
scy posłowie małopolscy, aby umknąć nowego za- 

; machu ze strony paskarzy cukrowych, godzących 
[ w szerokie sleiy konsumentów małopolskich.
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Z Y G Z A K I.

MODLITWA
Biednych Niewolników M ggłsłradttdk

Poniżej podana modlitwa „ r  "wu** "kóur m A ft 
•trackich" kursowała onegda) w setkach opmNa 
plarzy po wszystkich biurach Magistratu k g f l i

Zacne prezydium! T y  rządzie* kur w  Athlgi 
My Mail murzyni ślemy tę prośbę do eM Gh "3  
O Janie Kanty- święć rię Twoi* M |
Bo Jesteśmy bez nafty f opal* w O n U  
Ach „Stary T yg ry sie "•)  my t m o t  fo M ft  
Pytamy, gdzie Je*t mąka. cttebA  | d l i a W l

/f
Ty * testamentu M m ii  i :
Zastępco Jana Kaniego . -i
Zmłłuj się nad nonk
Bo rracojemy razem t  paskonmdL 
O Trójco święta, wp*vfl na 11 motodwth 
B y  w  Mae stracie ustrły iajdMCfag,
WszeOde protegi, kradzież, paskowm ti 
Ukróć hd .łanu U

JeieBś Kanty... albo Jan w  Otafl
Zrób cud, bo w biurach złodziej na ilaflhM B?
O zacna Trójco! Szefowie twej świty 
Z różnych łapówek, każd^ lak wflk afUk 
Zbudi się Prezydyum, zbudź się M l  h d |  
Przykróć Im curii, łapówek f rarka.
Bo dziś, Już tak Jest często się to 
ze nie odróżHsz srefa od paskarzaf 
Sp’ące Prezydyum! zmiłuj się nad "and ł  
Bo nas też wkrótce nazwą iu r la r — dfl

•)  Starym tygrysem zwą wicem*. Mttrfa O N  
Ernesta Bandrnwskłego.

NASTROJE.

GROMNICE...
W dniu dzisiejszym, jak Polska długa i saUTdN  

zapłoną żółtem światłem Grorrnlcet 5
Poniosą jc wierni z modlitwą w  tęsktifącegf 

sercu, poniosą wierni przed ołtarze Boga Rudzicy, 
ażeby je uświęcić f gdy przyjdzie CZM m  wleco* 
nj sen kię ułożyć — ażeby jeszcze ran trHatai nA 
zitmi napełnić serce nadz-eją, światłem wtekiflstenąi 

Gromnłce — syn.bol życia wiecznego i M s n |  
Ale przedewszystkfem symbol śndercL 
Dziś w całej Pdsce zapłoną Gromnice, — d b  

chajże płoną tym, co tam umierają na W ichedaW  
Sześć lat już tak mrą ludzie w Połsee, nwa WŚ 

frontach ,i mrą poza frontem.
I czv doprawdy nie jest to najw l^szą tragedN  

polskiego żołuierra, ie  umiera nie dbt n o h |  p b  
w y ?  — )

Dziś tam daleko, dali ko, d aleko ed swoM  
czi'7ny umierają polscy żołnierze na W schód A k .

Niechże zapłoną im te Grommce w  OJczyialn 
Mech łuna pożaru gromnicznych świateł podnUAl 
się aż do nieba i dech dym świec żałobny p rM ftk  
nl światłość wiekuistego słońca..

Bo nie masz Ojczyzny dla tych, którzy Ja bw> 
cą w  śnrierd, którzy Ją bacą w  walce o alesw ali

T 1 A T A A U A .

„Rosmersholm".
N e specyficzne uczucie grozy i lęku, płynących 

aacwyucaj z sceny przy lbsenowsl.ich dramatach, 
ale raeaeś pewne amęccenle udzielało Się wiaowid, 
efaserwuJąsBj uugedyę Rosmerbobnu.

Prae. uzny dramat pastora Rosmera, jero 
Cragtczis-. smartej żony Beaty 1 niedosrlej żony 
Rebeki Weet roawtjał się z przemijającą conse- 
kweocyą noszącej imię Ananke, a której m iłe 
stworzonka: ludzie, zapobiedz nie potrafią.

Myśl 1 jej rozwhdęde w  czteroaktowym drama- 
d a  ale astAAłe w  v re l wteflcokcl dramatom Sofo. 
kiesa.

A w azttfse, praw dzfw ej1 1 tuce mnsl być i rastrój 
p t r a j  Aepodobna uzyskać w słuchaczach szcze­
gółu jedynie rteodzrwnego tj. ^oomnletiia o wszy- 
stbem  dokoła i towarzyszeniu akcyt i rozmowom 
dramatu eaiem awem Jestestwem.

Rsceuą w Artorów dramat grających, zrozu- 
atfsć alb* intuicyjnie wyczuć problem utworu i 
technic*>vymi kredkami ora* acaaidem wyczarować 
s4powbdk: uaitrój.

Na sobotulęj n rw atan i m tsatrsr Stowhck c g '

obserwowaliśmy pilnie atmosferę na scerde, ale nie 
płynęło stam  i  Ibsenowskie powietrze.

Nie mogła tego uczynić sama p. Wysocka, co 
dc której dałoly się powijdzleć. że po upływie ; 

1 pewi,ej ilości lat tylko w yjątkowc- może bezkarnie 
artystka pokusć się o odtworzenie posągowych 
postaci kobiecych z dramatów Ibsena.

Oczywista, że wieika aktorka ujawni zawsze 
lwi pazur, ale brak poczucia względnie złud/.enla 
rzeczyw litości skoro Rebeka przez usta p. W yso­
ckiej podaje swój wiek na lat 29.

Nie umiał tafić w właściwy ton pan W łady­
sław Bracki, j&c pas or Rosmer. .

P. Bricłd r a ł  dobrotliwego wiejskfego probo­
szcza, grywijicego z naućzvdelem w  wista, ale 
nie potomka losmerów na Rosmerholmie, którzy 

! jako dzieci nigij nie krzyczą a w wieku dojrzałym 1 
ję  nie śmieją.

Niewłaściwie powierzono tak odpowiedzialną 
rolę mało dranatycznemu p. Brackiemu.

Krzykliwyn, alt nie ibsenowshim był znowui 
Ryszard Waslewski 'ako rektor KrlL

Dobre. na\et bardzo dobrze zagrał Mlryka 
Drendia p. Jai Ciuttr.cr, dysponidacy głodem, na- 

s sii. io koi) Iczncj modulacyi I uudejący

wywołać odpowiednie efekta dyskretna, ale n M |*  
cc wrażenie w kierunku nastroju

Panu Grollcldemc trybunowi Indu, PlotP0A| 
Mortengaard przyt*ominamy, te Ibsen Ae d u A  
wcale z tego radykalnego redaktora robić iMAdfrĄ 
pn -żalnego. ^

Więcej energii 1 męskości, a mniej rosmamAfeb 
które stanowczo nie ]est w ! tanie naraacK AhAMA 
dramutycznj cb wrażeń.

„Miss Hobbs“ w Krakowie.
N e bierzcie ml za złe, jeśli w w m w w h a H  

teatralnem zalmuję uję więcej grą artysA w  A t  
graną komedyą lnb dramatem.

Kwesti a literackiej wartości danego atwora Jeal 
aktualniejszą przy rzeczach kiasycznydi, m afacyd  
prawo do lokaty w dorobku p»*n»i#niię»y»i. ć-naflf 
narodu.

Dlatego o komedyi Jerome* pisać t l e l i  A  
będę, bo ta już dziś po około 20 latach od lej Mi* 
pisania nie przedstawia żadnej literackie/ wartości 

; — jeili liczyć się należy z treścią, myślą, albo 
! intami dyalogu.

stawiono ją w  .Bagateli" zapełnię n!ep®«
. tr» K*k. t1 mbardsk-L u  naw d dobra cm  A l  nAa
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* ich zaiJfciń CłmrMiW Pj- C zy słyszycie — W y, w  Behwed^B^e?.
Oifleti,

2101

Nieustann maskarada.
U otto: K iedyż n reszcie się z a k .u a y  

Ta bezładni maskarada?...
(Z pieśni „Trubadura")

? X ) Doprą-ydy, ze bczstrowiy obserwator, pa­
trząc na zmiany, jakie nieustannie zachodzą w  u- 
mundurowaniu polskiego żołnierza, musi się nie­
zmiernie dziwić, zauważywszy, jak mundur jego 
zmienia się nieustannie nie mogąc w  żaden sposób 
uzgodnić się, ujednostajnić.

W  drugim roku wojny na zapytanie, kiedy woj­
na sie skończy, odpowiadano ironicznie, że wów­
czas, gdy wszyscy legioniści b?dą jednakowo ib rs- 
nl. jeża ii r^dobna przepowiednia ma îę odn )slć i 
do polskiego wojska, to wojna zapowiada się na 
dziesiątki lat, bo doprawdy, że chyba lata jeszcze 
przejdą, zanim Ministerstwo Spraw Wojskowych 
zdecyduje się ostatecznie na jeden krój spodni, bluz, 
płaszczy 5 czapek.

Wczoraj macejówki, dziś ro"ityw ki, wczoraj 
<jęi<-f(>ł *mn’sterstwa Iprzspisnf z j i o -

Z TYGODNIA.
Kraków, 2 lutego.

’ Moda polska.
^  W  Warszawie greno polskich pań rzuciło pię­
kną myśl zerwania raz z ofcceml modami, które 
nietylko wypaczają nasz swoisty smak estetyczny, 
lecz co gorsza wydzierają naszemu krajowi ubogie­
mu miliony marek w ciągu każdego sezonu, 
j Należy temu rzeczywiście pofożyć raz kres!

A  powotane są do tego przedewszystkiem na­
sze parne.

Zrzucić raź z siebie suggestyę Wiednia. Berlina 
I  Paryża —  stworzyć modę polską, oto hasło na­
szych pań d.iia dzisiejszego i wszystkich następ­
nych.

li.
W  uzupełnieniu notatki umieszczonej w  -.Prze­

glądzie tygodniowym*' o przykrych stosunkach i- 
stniejących w  łaźn: krakowskiej, dzierżawionej 
przez inżyniera Walca zaznaczamy, że p. Walc, 
ciagozwszy grube zyski z tego przedsięhiorsłwa, 
zw ł,czcza po kilkakrotnej podwyżce ceny biletów, 
nie ptaci zupełnie służby, zajętej w  łaźni.

Ludzie ci są skazani na otrzymywane od pu- 
b#dznośe napiwki, tak. żc w rzeczywistość' wstęp 
do łaźni n. Walca kosztuje nie TO ale 13—20 kor. 
łącznie z napiwkami.f

Położeme tych haniebnie wyzyskiwanych pa- 
rvasdu'. do których obowiązków należy też roz- 
pn!ar;o p:eca. utrzymywanio czystości choćby bar-

ir-ti-;ł-T-np?   inę-ł *r.rn ęri—ę-n f*  dzief/aWCa

gła tej komedyjki z starczym uw'ądem ocalić p°zed 
brakiem publiczności/

Cóż dopcrc, skoro główna rolę powierzono p. 
Ł ą c k i e  j. która nic potrafiła ożywić talentem 
tej niewielkiej ! mdlej m;ss Hobb% wroga zagorza­
łego mężczyzn i małżeństw.

Popatrywać się w  tem zjawisku należy braku 
karności i dyscyphny aktorskiego zespołu a raczej 
niektórych jednostek które rwą d'a siebie role, 
mimo zasadniczej niezdolności do sprostania tejże.

Pani Lacka miała ram pokazać na scenie mło­
dą, energiczna, przystojną angielkę, wywierającą 
na swe otoczenie suggestywny wpływ aż do chwili 
■"lęgnięcia —  swemu przeznaczonemu.

’ '<lr —!’dz dopatrzył się tych właściwości w 
pisk ' -hs kreowanej przez p. Łącką, to musiał 
mleć - -p bardzo wielką, a -na której mnie na 
premierz. —;tell zbywało.

Jeśliby zń. m-^-wolać w po;iv>c wyobra. 
żmę dla p. Ląc,,. - >ie mógłbym tego uccyntć 
dla p. zajkowskioj. ".'Nadającej swą ..kwe- 
styę“  <ak przeraźliwie p-,t mię. bez aktorskie­
go gestu i mim ki, a przytem i  n i^ąjiczną nonsza- 
lancyą. n  kióre mogłą sobie -pozwalać p. Czajko­
wska w  Przcwcfsku czy Rzeszowie, ale nie na 
sccnic Lagat;;L

wu inny powiada, że przepisanym nakryciem gło- 
w y  będą maciejówki (autentyczne!) wczorai po­
wiedziano w  rozkazie, że wężyki, koniczyny itd. 
znosi się jako odznaki oficerskiej a  na ich’ rnie-joce 
zaprowadza się gwiazdki na naraniennikach, cza­
pce, rękawach u bluzy i pteszcza — óed gwiazdki 
te znosi się na rękawach, jutro zniesie aa nara­
miennikach i oeapkach — a  wprowadrf się koni­
czyny n. p. aWore sasuort a n ł r ^ d r  i M l da eo- 
po.

Gdji* i wroeoeic kres tof maotaorażMe, BMfca. no-
ra ia  na masłych-om koszta i żołnierzy i ofecorów 1 
prywatnych przedsiębiorców, gdjtf przedmioty na­
byte i przygotowane dziś futro jjf  są nie de u- 
żytku.

Ministerstwo wojny powinno raz wreouee z 
tem skończyć lub też Sejm wdać » ę  w  te karao- 
wnfową maskaradę, Która za-zyna nawet wśród
wojska w yw oływ ać ironiczne komentarze pod a- 
dresem odnośnych czynników. —

bardzo czysto zamyka łaźnią utL-szueg dra. a wte­
dy służba zostais dosłownie bez faldchkelwiel
środków do życia.

Oprawą ty oh idemiłoeif reL Ktzywtkenyeb ro­
botników powinaa zająć się orgarfzaeya zawodo­
wa i nie pozwolić na dalszy wyzysk ze strony bez­
względnego przedsiębiorcy.

Chyba czasy plantatorów i murzyfistóeh niewel- 
ników minęły!

Może i powinien wgłądnąć także w  tą spraw i 
i magistrat, ze względu na zagracający *drew u 
brud i niechlujstwo, którem łaźnia p. Walea się od­
znacza.

Znając nasz kochany maądstratek przypuszoąa- 
my. że za jakiś rok; albo dąra zdecydują się dzia­
łać.

Obawiać-się tylko ualedy, że tyn-CMSam sUŚfcu 
p. Walca umrze z głodu, oa *am podniesie wstęp 
do wysokości 5000 K od osoby, a z brudu tam pa­
nującego wykolę się jakaś dżuma albo tyius pla­
misty.

A może się mylę i Baadroweki z 4 rtułu wiee-
prezydent miasta, a z zawodu *Pły»arz (puce—  
młynka aa brzuchu) zsleeierpliwi się wreezde 
własnem lenistwem i uiedełestwem, no i każe skeu- 
trolować gospodarkę p. Walce-Karakulli.

uf # - ■' v*
Ropucwdy, żc nie ma na śwTeeae drugiwo tak:J

lekkomyślnego uarodu jak pełski. ‘
Wojna na wszystlrcb frontach, głód w kraju —

julre jak mii.lanmieie— aa ehmurrui zakryte — nic
ts!

Dziś zapomnieć o fem wszystkiem nrasi 
wleczrry selayus sattans.

Sdavus saltans.
W  bieżącym karnawale rozszalał Kraków dci- 

wrą jakąś orgłr zabaw i balów ber o p to ę k e b .
I niewiadome tylko jaka cedzą psbe te tłumy 

do owych szaleństw — suiterTalsa eay meralua?
Rcć wSzrdair słyscy się nleuskone nafzekeeóa 

u* niedostati± na braki a z drugiej strony te wła- 
śme narzekające sfery bedaj ie  nejaapi 
szaleją.

Myślenicki adwokat
W korespondenci z przesławnego gro<In sfo 

łecenego Myślenic wytknął jeden z tamtejszych o . 
bywatdi burmistrzowi Kiakurce niemądry spo­
sób podpisywania urzędowych obwieszczeń jako 
pochodzących z  magistratu królwwsłdego miasta.

Zupełnie słusanie wykpi/ nas* kt respondent tę 
m^lewskość Myśl mu c i  hi mb ac lrn ic + i burgennaj- 
«tra FśHafcarłi.

Ale ŁhWudhc mtkml uatyuBoAMt ostrego o -| 
fratie* i M w  ew U e myMcuictiage traflkante I  
Mśepiimrwi Jaau Gempurege,

Teuśe powołany wy^ej Ja s  Gacpory fiowora- 
ticr królcwskteh MyHeiio protestuje (!!) Ostro 
pramPiw wyfkrifeiu IDakuroa jego tytuIcmanB.

Jan G ab ary , firaflkaat i JbliaU ~ «tjomv“  (t!) 
hwpgcrmajstra Klakurki potępia kureapondencyęł 
z My-śiwaŁe i oświadcza że woBco tegc on nadal 
.JracuM Au T jn ę d M c w f  “ postarać nie będzie.

U st toMuf fceśm ahicjh i  Joa Goopary z My- 
Momo ad UmU do suw*ej rodakowi:

Juk to piekuże, iw w  VyMMScach kwitlfie taka 
przyM S u ięd ar tiadbrhą a Gasporyim< “ 75'’*̂

PewMosować im tego serdecznego stostfidoi, 
ałe j i d  tu jedne aeutrzeżenioi

Ja s  G ssyarr acgroaił, że pisma naasego popie­
rać nie będaie. "

Groźba te s.fcratzao i okropna.
Czywy jedsolowoż dżcntelnua z )#C?fVskfcłi 

Myślełuc Ulc aeahaiał wyrównać zarazem długb, 
jafikn jeot cb iąpour w edministraapi „Przeglądu 
trgedojcwrfe*’ ?

Debrą i szlacKetaą jam pizyjućf dla Kląkurecz- 
M, ale piekniejszeni jest zapłacenie długu.

Więc >Mmjhujnh — adoaoMiator czekh.

DaU wyMęp p. Maryi *iaspohia| w*s«Ii ceafrfl 
Pewsceołmege przy ul. Rajskiej o gotlz. i pół pop. 
MfgłeśoiejaMj bosooogjej tancerki z Petersburga^ 
latcrpretctorhf kksyeaayeh Mśoów wielkiego .re­
pertuaru macyeutege.

Zlaad raktorów j i Mli i ił idi i  ■ ■ w d h y to td w  
w  P » h » «  M H O u t im i h i M  w W w — nie, uor- 
Tuumoweay v i k  ■uM Uryuw oiw ioeeuia. Oprócz 
rektorAw w ujidom» umortuimf1 po jeduym od ogótu 
urefoooriw kaódo] wmeohuliy. zMiode] wy obok rok. 
terów i  płoetui deogdujieym. Ziaud potwieconr jeut 
r i z w m i i  redeyeh upmw i potem* m  .ot wyż»-; c ł .

t f ifS le a  gam ta polaka i lm io w i  -  intarc- 
*«jąajr eUjtw wapAkyoiu dwu ucraddw wychodzi 
" pawadu atrujku zaoanMaga w Peeurndu/ąi str. I  
l 2 UMitiak atr. 3 „OomOu wapdUe wyduu eietw po- 
r. n i l )  i ot , *t, aaęai tafcatu aajmuóą -Paoauar Deutsche 
Z aiCiufw «, padejąM kamuuimW • marnowaniu 
z itm  UMkadoiah p e w  wajcka poUfria. ^

W  ^prM irto p  A p a iira 1 lw u  B  i a 1P 7--. 
mu^tisjr od KaaaaoM kr. Kumtiewatteiae jreatępr- 
uee « i : w  jeCuya z •nmmUk numerów
Ss. nam* pot*trik MtitSu oparta aa niodokła-

mdaraa^d jukoOp- Ufant sa4| peiesknreł w spra­
wia t d t i w  p u t  d n u h m *  w wtazieiiu i byt

Pozorna, fałszywa swoboda. polegaMM na 
śmiechach -1 roznmwaoh „bo&oeyeii” w ouAsle Jdvw\ 
na scenie razi bardzo u p. (Izajkow-kiei przy bra­
ku jakichkolwiek zaletwceaecnyoti.

ypadek ten z p. CzojkewMkwaąieą Bałąr
zdarzył się jak się wydaje tylko dkiege, że ahjęła 
ona tę rełę w  zastępotwie eherel p 1 ureryaaklaj.

Jednakże nawet i w  mitej arPoo-yi nadążała 
się zastanowić uad oddmaem rot bj P. 
skiej. nadającej się raoeei do setuk ludowyab, pc- 
pularaych, w których do&cbacas ». Caejjcawsiaa 
w pro wincyanalnych mtoodoch wytąpawaiu.

Zrozumiałeta też joaf. że boi im dobrze m i  
Parcy Kingseari sla preaaatująsr j, Cyyżaici me 
zgadzał się w  m«L pastwie z Jaeai . 'tą  mfca 

Winy nie ponosi stonowese p. Tarhajfi, grają­
cy bse zarzutu swą zreaem lekoo r*ę przy akom­
paniamencie aawser peprawnege i w iririm iąm f 
akcyę scrniceną p. Omeehowak er*,

Ze dciałalność mL s Hcbbs, dóftą*i de reobMa 
dwóch makeęśadw nfe odafeade sioMu auwdMę- 
zamy 'drugiemu Kiotfseorlowj, k lfry j był p. Cae- 

peUgMmiy^azdwej, moźfa zaaoJto ■aaeaśwaj * a -  
-  maestryą przez patń Dąbrowską- 

jjest to artystisą jzeczywiśoie r  D>żej łaski, to*

laut wykilejr mm ree^rcbauof a— ia— cżdt g na- 
kładme pracy akłaMLiag Tolaad Mała cwyagąjMe w  
parze z . mranue— ą i praeą. N— ecsipacya jest otu 
ebą kobiet, aaMoMara* rfopeteaebMam  deski tea- 
Iradae. f

Parni mąkrewsMai  mim j  -atą w ̂ dbanie za- 
Mwytu oa MMMą rolę, * » — d»#nbm . t > * 

Bordse miłe wtadk—e zrOHl p. CeaęalaL' sP ło- 
b' a—o ty a— ega. be z iodyi paep*yłege 'Angliki, 
•arkos IneaicoaMię i remem wamue poaeyrowa- 
doił en swą rełą pogreaący — et Hebbs. tak, że 
mmm&imy sMMe p j p u a d i t  p. Caaprgeldcg#w 
rmwwi* ułatatór naoauaó e<M— «i roli rektor i#  w 
..Recarj— e pref. P y ie “ .  ̂ ^

Pewram^oc do peooMLowago z aa —  t* i [la 
eyi. zoooaeayć seę rn.ua że tylko śu iale, bez obsto^ 
nok WTp^wioaoażr aimm • grze artystów w  na- 
F-ycb teotraah, może immić żyw oły bez talent* 
soeauecueco do amk^uia i— ego aowodu.

'Aktor ma. —erę byta MUjo w tym wypadku 
je j*  zdolnościami, grą swą, potrafi rig przebić.

Waaystfce im e jeet bełoeóem, zaśmiecenieA 
teatru.



„PRZEGLĄD TYGODNIOWY*

prssdsiębiorstwie Irinowem „Sztuka** używaj 
« »  reklamy, 

to  ssstąjJca p. Lisowskiego stwierdzam, iż 
t mój w  snrawie rzekomego magazynowania bu­

ta Kł-if * o d  odpewicdzialności karnorądowej uwot-

zarzats nits^sciwej reklam;- zauważam, iż
 i»ó j  osobiście reklamą „Sztuki" się nie z im u je

I _c rekiam a n iy w s r t  przez „Sztukę* w  zestawieniu 
fćeJMtuezkami reklamowymi sn Litowy o t kinoteatrów 
n ie X o«ugn je  w  ogóle u  miano reklamy.

N e  wy a l a L t e r  F ra n c y i w  P o ls c e . A jcncya Ha- 
nrasa aonobi, i e  ministrem pełnomocnym Francy i 
[w Polsce mianowano p. de Saintaulaire. 
r&. R a L ^ k  - S b ^ e lio B  w  .Polsce. Rad o z Moskwy 
taobosi, żo znany bolszewik Radek - Sobelson w ród ' 
a den ina j o  Moskwy d. 26 n. m. Podróż przez tery- 
itftty jm  polskie on był pod dozorem wojskowym. Wła- 
jdź© polskie zezwoliiy na ten przejazd w związku z ca- 
Hżłkeztałtem układu polskiego Czerwonego Rrzyża 
|z bolszewikami o ; wrot zak taaników. W szczególno- 
f i A ' ca  powrotu Radka-Sooelsona uzależniony oył

**zez bolszewików powrót arcyb skupa Roppa, ks. 
snkiczmana i oarona Dangia.

f c y c r t i i r  T e a t r *  P o w c z e c k n e g o .
_» Poniedz. 2 lutego popo ł.: W y s tę p  ta n ec zn y  

WB Piaseckiej.
roaiedz. 2 intego wieczorem C y ru lik  s e w ils k i 
Wtorek 1 lotego: Ewa. 
oroda 4 lutego : Ewa. 
fCzwertek 5 lutego: W  gołębaikn.
* “ iątek 6 lu tego: W  g eJ ęb a lk u .
'Sobota 7 lutego popoł.: krzyżacy.
Sobota 7 lutego wiecz.t C y ru lik  « r r r l l ik i .  
Niedziela 8 lutego popol i wlecz.: D w a  ure 
e  prmeebatawleaua z  p r x a a i iw k a l e u 'p r e ( .  
ia W iś n io w s k ie g o . — K n y ia c y .

Malicka. Morska, jaworski, Korecki, Kucharsk, 
Mag-nuszewski, Sarnowski i Sbucki.

Premiera w e czw artęk  5 b. m.

j T h f

E Zdzisław Kamiński 1

r.

cach.

jsŚK W sobotę ubiegłą złożono na sen wieczny 
^Hzisławi K a a ió s k ie g A .
jeTt A  smutkowi rodziny i kolegów Zmarłego, któ­
r e j odprowadzali trumnę na mie.sce w.eczoogo 
spo :_ynku, towarzyszył żal tych wszystkich, któ- 
rych serce napełniał Kaztt pogodą słoreczną i 
wiarą w Piętno i Dobro.

Zdz<sław .Kamiński — K.azct zgasł, lecz Jago 
«*»*> doLre światło Jego  pisarskiego talentu po 

[zostanie na zawsze w literaturze naszej i w ser-

jNaokoło sceny i estrady.

! „Cyrulik Sewilski**.
/ T ea tr  Powszechny dal dowód awej niezwykłej ż y ­

wotności i ruchliwości, wysław iając w ubiegłym  tjr- 
jgodniu du ie p rem iery : „Cyrulika Sew ilsk iegs" Rossi­
n iego. oraz „E w ę " Lehara.
, ,  Przedstawienia operowe w Teatrze Powszechnym 
{„O rfeu sz w piekle" -- „Barou cygański* — „Cyrulik  
fciowusu**) są pierwszym naprawdę p o w a ż n y m  k ro­
kiem ku realizacyi stałej opery w krakow ie. I  w tom 
leży  największa z a s ł u g a .
i,: Teatr Powszecnny wznawiając ,,Cyrulika" "wszedł
ijeda k aa linię najm niejszego oporu i dal sposobność 
do wątpliwych porównań. Ze wyszedł z nich na ogól 
zwycięsko, to zawdzięcza głownie wykonawcom, któ­
rz y  zrjsztą  prawie wszyscy brali udsiał w „Cym - 
liku " w letnim sezonie operowym.

Na pierwszy plan wybił się grą  i śpiewem p. Ta r -  
b a w s k i ,  ro la Sazyiego jest najlepszą w  jego reper­
tuarze.

F igaro  p. L u d w i g a  był zarówno głosowo juk 
i otasrsko barazo ciekawy.

W idząc młodzieńczy zapał w  grze p. P a s z k o w ­
s k i e g o  w  ro li Barteia, można się było obawiać, czy 
nie będzie on niebezpiecznym rywalem  dla A lm aTiry 
-P t  e 11  o n i a.
• Zbytśm ud jm  eksperymentem był występ p .H  ein- 
d r i c h ó w n y  w roli Rozyny, nie leżącej w je j zakre­
sie. Jedyni* azięki niezwykłej k u l t u r z #  m u  ż y ­
le z ł  j utrzymała r o l ę  Rozyny na poziom ie arty- 
tatyeznym

W trudnej i wysoce odpowiedzialnej rou Alma- 
•*vy wyatąpu u c ien iow any artysta-śpiswak p. W iktor 
1 ' i s t r o ń ,  którego lęuny głos podobał się ogólnie. 
'P . P lftroń  operuje głosem z ogrom ną tutwoselą. 
cwLuu za w g  im yoh tonach, które brzm ią czysto i 
metali "r ni *. Pożą łanem byłoby, ażeby sympatyczny 

ten  śpiewak, mający po~a sobą uj i  > a  zagraniczne 
(Paryż, W iddeń, Medyolan) oięśeiej występował na 
fectwle.

Dobrą była śpiewacko p. F e  d m a n n o w a  — Sa­
wicka, charakterystyka za to była malej trafna. Re- 
azta wykonawców w  osobach pp. R  a w i t y ,  W i e r z  
I b i e k i e g o  i in. dopełniała z powadzeniem obsady.

Trndns zadanie miał kapelmistrz L e s z c z y ń s k i  
wobec niekompletnej orkiestry.

jC h óry  mniej pewne jak zwykle.

NW gołębniku"
jbH iszą nowością retwrioarową w Teatrze 

nyaa b ę d d e  przem .is, słoncczn * i itan .a 
■jeenczna Ignacego Nikorowic a „W  go ębnk.*," 
& której prćtw pod reżyserją  p. Kucharskiego 
'dobiegają końca.

Główne role w tej asm ciepłej sztuce od-i -
jtwąrzają pp. Czechowska, rCrajewska, Kolrnan,

Marya Piasecka
najsłynniejsza inteprcfcrtortat tańców klasycznych 
wielkiego arepertuaru muzycznego z Petersburga, 
wystąpi raz tylko w dniu dzisiejszym w Krakowie, 
w  sali Teatru Powszechnego przy ul. Rajskie! o 
godz. 3 j poół pepeł

Marya Piasecka przedarłszy się przez kordon 
bolszewicki rozpoczęła przed kilku miesiącami 
tournee artystyczne w Polsce, a to najpierw w 
Wilnie, potem w Grodnie, Lublinie, Lwowie, wre«s- 
cie w Krakowie.

Występy p. M. Piaseckiej przyjmowane są 
przez publiczność z me spychanym entuzyazmem.

Urocza, młoda, bo zł ©dwie 17 letnia Marya 
Piasecka, jako interpretatorka tańca klasycznego, 
uczennica sławnej Izadory Duacaa, przerzuca się 
z głębokim artyzmem z liryki w nastrój bachiczny, 
uwypuklając z przedziwną doprzałosdą aktorską 
dramatyczui memeala u m r u M  arcydaiał kompo­
zytorów świata.

Zarówno receaaerd pism rosyjskich jak i pol­
skich (Wijećsld ,JSIasz kraj**) lwowski „Wiek No­
w y" itd.) je^nogłośme nodnosaą niebywały aerw 
aram atycuiy głośaej mistrzyni tańca klasycanego, 
Ltiórej k jrto u i Wcmm* wyweóma m widaów sHm, 
meaatarte w r i i ió f .

Marya H«h«cka- to talent a  Bokej łaski, taieut,

który taniec kin^yczry wprowŁ?jJ» na tw y  wU|u 
kiej sztuki di amatyeznt-j. Taniec *  w|Bi
koasmia M. ettWItoi jest "Ttlii nitjflłiii tttp ągg 
emoeyonnjąceia widaat k

Wielki rozgłos rtobrJ* M. W
syi wykonaniem tańce klasycznego w  ejęda dra- 
matycznem na tle uarsza żałobnego genialnego 
Szopena. Kreacyą tą ugreatowaie D. M. Ptosodca 
swoją sławę. «

Również krytykę zw rd d k  uwajo aa orygW 
naLny taniec p. t  „GKadiator", który v ta e  z mm- 
zyką skompoaowany aosta* praoc aMooą e istrzy-
rję. i

l  jej bogatego repertaerw ouit^y wyasoeogóhdćt! 
„Carmen", „Sereaadą** Driga Ł ̂ Ato Maria** G o t*
■wda, —  ■ — —

Koncert Hof-Cortillejo
twiuru »p«r asgaaaiwaytJ wrwtmt u im 

tuk żywe *eiatwreeowu*ie m  iM L U n  fcweąeryo bi­
letów są jać ua w/oserpauiu. Aatyata eb d u  coay gto>
lem  e bardzo sclacketaem becmmuiu i posiadający 
w r * j ,  ą kulturę śpiewaeBą, wrkoue na koucerdu 
w duiu 10 b. m. * je reg  su.rayea ocyi i  pieśoL

Ignacy Friedmann
Mu • stawie światowej wystopś u mas tylko je- 

c«s sus w oiautaelą, dnia M  ». m. w sak . tekst’***, 
Ftogeam » t ę a t o  atweay Cbiuś— , M io a i  im, Ba- 
etaa, l a w i lga, lerlabłua luutoa i Friedman na. 

• y ineit ar a a stbw u p. d. Rudnickiego, Unia A-B 
‘ ł bardae *' 'kiaie aaybkim tempera.

Kriików, 2 lutego.
Ażeby uruchomić eemerły w coa»e wojny 

prtem ysi h&ndd i rolnictwo potrzeba zdobyć po­
trzebne na to środki pieniężne, skoncentrować ka­
pitał odpowiedni dla pokonania widma benrooocia. 
nędzy mas kołatającyck beznadnc,*iie za zdoby­
ciem pi ary.

Ur tchotnierde produkcyi, natożliwienie wywocu 
wpłynie niemniej dodatnie na poprawę waluty, a  
zagraniczny handel zimtaany poprawi nesz susatny
bilans handlowy.

Gtód, który odczuwamy jest następstwem za­
niedbań gospodarczy ch. małe! wydatnośd gleby, 
wyjałowionej' a powodu bram  nawozu, w y bida 
bydła i niemożno'** uzupełnienia inwentarzy ży­
wych i martwych.

Rolnictwo żąda znacznych kredytów na cele 
inwestycyjne, a. tych ndzJeKć może tylko wielka 
instytucya finansowa, zaopatrzona w odpowiednie 
środki

Wielką popularność zdobył w Polsce Bank 
Galicyjski dla Handlu t Pnem ysra. on zdołał w  90
ledu swej pracy skupić płochliwe kapitały, które 
stroniły dawniej od akcyl uprzemysłowienia kraju 
i obecnie przystępuje do

STUMII JONOWEJ SU BSKRYPCYI
która zaraz pu ogłoszeni uosiągnęła zadziwiające 
rezultaty, pokrywające jur teraz niemal subskryp­
cyjną cytrę. Ostatnie miesiące działalności Banku 
Galicyjskiego dla Handlu i Przemslu są olbrzymie.

T n a  zaataełe poparen inanoowa bubewe .. .eL 
lńck zakładów ..kieato*' w IScraab, k f e t  nawozem 
aaotowym zaopetrae rebrietwo i fiadaą motaośó 
położenie fuadaaienMw pen anerag zekiabrrw ehe- 
■łtauyck. lorgaj toenweł ktorykę kwriw rierkowe- 
go, «cyJw.-wnaege z płryśśw nr pewtocto park Juem. 
Zapoczątkował bedewą fo lg  to mdta ii <i pcMdeljf 
slwmrzaiąc ze  współedotołtni Pobkłego Tewerzy* 
stw handlow ce P atałde 1 o v e m t o v t  to tfatf 
marsktoj „ larm ałm  * w  Gdaśtoku z  kepttołejn po* 
csątkowym 16 mftonów marek i łąaaton a toc»a^

*eir towaris*r*tw em rołourł w  Gdeńake Polaki 
ask zograaiezair z kapitałem 20 ■JOoodw mnraf 

dta ujęcia polskiego wywozu i p f w m .  ‘ 
Dla nie6ienia pomocy rclnictwu paeae p o d lić  

sienie trodukcyi współdziałał w stwoeseaiu B U M  
Awiązku Zieuaian we Lwowie zatófiMMge z 
tałem akcyjnym 10 milhuriw koron, aio b y  ziemią 
ptaeką uehrenić przód zpokukerą Mtato ttataoe V  
parcelacyi, gdrfe tego zajdżie pottaefitL

Wogóle kweatya ipxremyedowi»nie robuft^MI 
i elehkyiihacya kraju znachodtó w  Bocku gaficył- 
skini dla liaadłu ; Przemysłu osądowi %n tś» otńe- 
ttucami lecz czynem papiciającafje lariMą zasługad 
jąpą na pomoc flaasowa «ag ą . M

Ntobawem sfoć Siij tej iiiTcytucyi potopie Potełą 
i rodzimy kapitał służyć będrie dła popłorasta ro» 
dzimych celów, wypierając caKUcng ł zaborcze* 
dóeJalcość podjadków obcych, bezkanh* żerują- 
cyck dotychoow aa ztaatocb poMdch.

Bajki o 3udeniczu.
( luU jem m  od wituno^o horaspondenia).

W aiszawa, 1 lutego.
tf3. R.) Od dłuższego czasu przebiegają naszą 

pra»ę wiadomości z północnej Rosyi dochodzące 
do nas przez Niemcy, jakoby Judenicza wojska by­
ły  rozbite, to ze Judenioe aresztowany i t. d.

Tymczasem jest rzeczą pewną, że arm ia Judo-

tdaoa znajd sio nią w  najtepoogm titanio, a ItA nu
dem, Sta spraw a Judenicza psootUttowie d ą  pom yśł- 
uie jtot fakt, że od kiiki doi na ozanarch ]dełda<dr 
w  W iln ie , tiiałym stokw i W t w i w K  w yfcapyw ano 
■tayetuniast rosyjsk lo m bto Ji M o m  1 Że cena 
ich poszła m eu m orrie  w  w6s%

1 lutago.
CP. R ł W ostataiu: ceaetaj t^ p tC ł się tu wt- 

słychany skandal, jak] miał iR js o e  przy rondaiato
węg’£ dT cukrowni w Kongresów^ce i vWieikopoł-

sce. *ł
Mf ano w is ie  de Pewsaaia p ą ą p .^ i pratotoUwR

dele wielkicłi cukrowtd KongrewówM, oświadcza­
jąc, że w cukrowonch tamtejszych znajdują się o*



» M**=

iN m do zapasy węgla akutkla® Jednak z?.
I n k a  m i n  k w  i  utewykapw* ■» a *$ w «*  s ir* ;, 
lahr piprfy- wtudte «m lat# dbi#L* wtep wm*.

JUtendow* T  f r . j J i» | d i  v* ydde v  t e j*  f t -  
P W  n* U U U  p>*Mi yki a& et*’A hk kfc.ó» piWdukt

M W M M O H M M M B H B M i

y r  • v  ■ T y r n r N łO W Y " W r .*

tei gag* z poweti. hrtet* w«da, fctersa* ujm . 
lcadeaai wwpa atpsteie Ń  d*tew **yL

Tj i  a k n  ummt > w**1*! 1 m W  —- ai* a pw- 
w*tbm* i M i m ,  #**p*dated l» i> f w
teuajtatee <włir*w« aai»4ojry *M zuptenyw *V#fc las.

Kraltew, 2 Ittiega. 
ProMMI pcMHaga akanka ak'’r » «  

kit, u  lt/*afc" M e ry  1 łr r .  » n * " +  alt H I  dano* 
f la k i  p n w f t i  ratew y , Itr—  i ;tewt*r*on* te r- 
hr iaM aakuite bratka PM Ccte l i t  *
ffM uk spekulantów uaftowyteL

Wykupuj* s(* w r« w 'u  płaeui 4saą 
Wwai waatflrtcge wduaH. a *awat «T4*ia 
Wir* tri* M towi u  aa tV (U i« ittau4u  t a U u  m  
Ratowana jest w Wndlu i i u * H iaa r a , pfe*a a*

Wkiwt*

padkaptet m  M  w arte* i *ta ^ ‘ cd» M n < m  tewc 
~e*yeh w*ł*t, f N W j .  wyw lamu * —** w Fteaoa.

V  M rth fa  k a i l i  i sterb* H « t u t  p n » . 
-*■ u |M  alty wattk i w wpłaty r a r  raagn cl* by 
te wyto—te*  jwrfca *  a lak i . ta#* i*a w # ii *U a a  
tetey, itetlt te* w w aar i » * «  ickć dte dal **j depce- 
cjraiyf )aba pewmówifr ign*ramsye oberek w*kw- 
laatów, wy*y»Jki4tayt» syte w *  ąateąi*# dla * ■
)̂ Â aa*rtei _

Rewindykacya ziem polskich.
Warsaawa. (PAT.) Komunikat sztabu generał-

a iflte 1 km. lV*nt Itawsko Moteruakf. Od­
działy &asa* i łotewskie po odpa~oiu kontraktów 
teklszawlctórb aa auwyob pozycyaeh zbtttaft Np 
Ja rzohl 4w Hu«hy ł(©riorm < ‘/woja. W>k|te Jsó- 
-ów  I dwa karabiny » ‘ n y u o *  s. Na tronete poU- 
■ p  '*n eddteaiy wywiadowcze rozbiły iwJaMwIfcdw 
•a wschód *d kopclfcowle. biorao trzy karaadar 
«M K W vn «w e I hhksdzł-sTr le ó 'ó w .

Profit wuJrdtte: działalno* wrwiadowaam 
ItewładgAaeFB teaoi ptetedak aa aadeodal*: W  

dołu > cz  wajatyfl* sotealy *ba*dMW* K « ) i r  i / w  
t CłiaMta. Lu4j«H  wttate naM«co zol d w a  * w v  
«,1 i - .  Z powwdu opóźni*aU okapacyl Gdańaha 
arZzz pradakia. teMpaoyjac aaatało temdawte* ate. 
ogarów od oatega ąt*j w drin w iraarawwyji kaM ii* 
aoria aa KtUaa 4a> watrcytnano.

Kufrtsld, puflaawaHZ

Żelazne prawa dla pruskkh zdrajców stenu.
lozew. (Pa T ) Na pod stewie potrzednlo aawar-

&utaoWT> nłenrf«cki«h koleiarzy w  Tczewie Uó~ 
pod wpływeito eectrall bikatyslyoztieł w  Cdaft- 

Jlrn p anowali strefk }e -cze przed obłędem Pul 
pkkiaiowej prrez Pol&ków, wybuchł strefk rzecaoay 
,w I t a*c o jjodz. wleazorem. Jako powód k  teka 
• u   ̂ strejkujacy. Ze w piątek popołudniu aau- 
ad^to pcmatk cesarz* Wltbełraa, a _usunl$ci6 na­
stąpiło b*z wiedzy i Woli władz otz*a marytewar
i osoby oyw-ln*.

Neiycbmlast skoro rozeszła głq wfadoteoló o a- 
auniedu pomnika komisaryczny polsk: burrtslikra 
Wn>' sit wyr«ztf do^chczarow ra* aaCiełcenlti 
!|«rn3r*sc2»wi Mardfl*owi ubotewarie a powoda tft- 
fw a*ó4ck, a miano to kolejarze p*J wyłyWaia 
i>’ WiOić\v szówiniitycznych oabyli 0 s o l i .  I  po- 
>o.l ud a i i; pesisdzeai*, na któism postawili naśtlt i- 
jiicr wa^u^kl• łbezozslnołó krzyżacka!!)

Ha raite przerwu ślu^by 4a gódz'a . W tya 
tardiiui* Zaia &yó wypełnićoe nast-pujr-.e *k<fajdita* 

1) prtyifładnie wkarsnie (i!) tych ktd-tv *ni. 
9 7 . ii pomnik, a to wteztetdem l Przeprowadzenie
ii :-.htw* w  tervku oJe-jiłecklaa (Niesłychana i>ez- 
orciti-śj. pruska!) w obecności obywateli

aidch.
2) Usunt jcte Ul) % Prus MteMałuoh oddtealu om- 

ryn*rry.
3) Przywróceni* ponnłka. i oddania tagoł )•- 

dnewu z m lrsł riomiecldch, btb tte odazkoteewatea 
w zlocie (t!)

4) Szrno - fłnte ponteków t e ebt t i  l rtra w Ł 
aaaya nazw ale .

W razie laiicgokolwiek n n ^ H a  woboc ke» 
jjarzy •trełkrterycb grożą ogólnym wicu'  j k l  Jo­

lo  trmtn do odpowiedzi outaczon* yodz. 9 rano 
w sobotę,

Władze pisklę ratycbmłast nydaly z* i w i 
stioay zarządzenia, odrzucając* r*k c . anta a* Mrte" 
kuiącymł I wyznaczalac króikl termfr* dX r w je -  

jęcia pracy wSrÓd itiejkaJącyelL
9 ••

Władze polskie w  odpowieiii aa beaaaetna I 
Wfrost niesłychane Łndatila łsHas-yszayih rałm* 

Wj W — powirr.y zaprowadzić stan y/o Jenny w ob­
szarach zahtych. oromych ra i Nemców stawi* 
kod ant doraźny, oterarźahe ich o zdrad* stanu.

Tylko zastosowanie żelaznefó "fiW * jnoi* P >  
ikromió but* z wyrodniał egu Prusaka,

Sabotaż pruskich kolejarzy.
"i u cw . (PA T  ) W  dniu wcaorałsfryni doiiiisio

Itr i t r  Z ro1 ic2H łcb  >tron o m d iow ń n łach
ii\ kcłejowesco. sklsroWenego przeciwko p*.1«£rH(S 
%-FicL*w yas 1 pflUttiwk* woisŁu. Ort^żro ebeigl. 
bero tn terysrcyz spr»wiir>wa/g prjgspuszczcuij jo - 
4  i  (Zamt/si «nert;tcr.iiej luterwcucyi do 
<1ą r.?isiy za^i/Wadzetila s iió w  doraitiysh 4ir 
pm ^iafł t«r*icv T stenu. — Prayp. Red.).

Gdańsk. (PAT.) 2  oowodr ^ e jk u  hel^ó //y#J 
w  Tćz^włę, konnoHiacys ćrlafokiia a
Scanwom śmi  JUfi*ia‘a p rzsru ajc,

t  re*wt. (P A T ) Z powodu str?,ku k iJ* '* j »y w 
T u k a w  ^ViechaJa tam spe-yaJnu kiarfiya z

• dębska. W WWfłt *irfsU w«b*,iaa tBtedrtT htryari 
poicki kometh.. ł wojskowy łkolid-n-y) w C ite . 

I sk« kapitan Dr tłArnszyA oraz polski włceprazy. 
«Dwł Dyfteicy? k « J  w Gdadskn Pr oounah.

T « » w . (PAT ł Za*ówno w  T w e wie, Jak na ł t e  
J <r a :h kolelory^t h r  Terowa pueteti wła­

dze et P a1* M< arsw y sł<ii"ow* Bsdnnl praeż oa- 
ereinlfcfl słacyl Tczawip Niemoc Znk* W których 
fkmosJ on o wybuch* strefln. I wzywa taukopaM* 
i-1, uszy do przyfoczeuu ske do nrefku '■

y h iR ik lw  » r * « lM r  t r a c O j  *  w«d*y> 
k a r w I f t e d t e C f ',  * * r t « u j i i r « h  

* i r » A I «  praw i*w y *yww te te w m * *  
I ł i ^ s i a r t t i j i ,

Wybuch wolny
r a s j j i k o  f i i i l a t t i i x k i e | 7  v

L y * * .  (Pal) ftadu i n l u a d h
•Uda., i* J« ti**i z Arełwefiteska, S* 
wrw4* k  K a t e a i s k W i  w  t e a  31 
w m  ■  Iw W r— te i  h M sbiaaw S  
w y *  >— a Irft t e y ł  y r a a i s ą  t e  
h w a-tea . Kowwtelwey* t*l*y**ttwwa pa­
wi J-oth » r * j  ter* w M w a a a ,

w Szlezwigu.
Lr*a. P A t . )  Z Kopatewgl dawoao% # 1  

wateiewa i w . u a ,  per«h| waląaa w  P 
a w t a r k  ptebłuyt w . tw fm  akraiH 
•a  waraa. (Plabteagrt w f h n m m  eteręgu 
jud iawtecf ■teanowtamy Ba 10 telep*.) T*d  
yterwwj bomstrz fciatea PI— t ir r r , Jede* # i 
teudztei £Ó »oj dowasyrh agitatorów paapi 
etywurim ołederptąny r s*a anaatwi ców , 
aut rraluw oposzczetea tatteertaw pteUsoj 
do soboty wieczora.

K Ą C IK  8 A T T R Y C Z N Y . ą -
BŁD8ZNT PPWCP, ■

— Slaesago iatendaatwu ws.j ik. wa 
na Nalewkach f

-* By Aliaar >w« 1 .n > 'a u /  M  m M  
dema.

• •
ROZMOWl MA NO*rTM BW IBCI*. « 

Do WarMiwy p n r ccbal jt d n  s u i m i M M  
terea ondentów nasiyeh p!i*n. |

B Larsa otowyll go snajowl i kcJea prsa* dra* 
g  i -  wypytają go — * • aaa aiyPI l« a » a y a ^ ja W ą  
H  Jte lawlarr, Jak a«- aeni i t  p.

Zateatarpli’ nony aaiwnoteią rwfm a  arpteaatew 
•daawai alę waaaziue 4w kom*pa*d«*t i *  aajtar«z>« 
w ittte :

ryta at* pan, jak aai oooi koalieyeł bruk a  p a  
twe marki, któro masz na dolary, a dowieas bj% gm  
bez pytan a.

Pracownia sukien damskidi

„M A U ”
K r a k ó w  L o r e t a ń s k a  l  S T p

IPykanaJe sukni*, kostynmy, plaanwc w d łt f  sd — r  
rajek modeli po ranadi r a r a t*  * i n | M ą p f d l  

i w krótkim m a i
Udziela takcyi kro)u I .tyc Ł

H um ory-tyczny

KALENDAR
„F IG L A R Z A

N it  R O I  i m  
-  € « n a  w r a i  s  pnasylką 7 t e M t e  41 

Z a n * a w la (S i W i t l e p d l *  I

NAlK.,A”Ł

SALON „SZTOKI'
u l i o p  % i t a l n a  r ,  4 0  

n a p r z & d w  iw a it r a  t e J a ^ J a f t e

Sprr*(’a i  ebriizów pi wwaa *sttera
polakio* i a .^au iórn ycn , pa canaca *atea*k« 
wanyct, Cbc-jc uprzyai ępnłó s u u a l i j e i  Pap 
siwom laoywanie pra,. (teiwyeh daiw « * * * « * -  

prowi Jaa dyrekcja  rówwiad

j p r . c d a t  a a  i p i a t j t .
TfV*Jon ?4A6

\



Nr. 5. „PSZEGIAD TYGODNIOWY"

Rzesze narzekają w Tarnowie.
Witos złożył broń. — Hr. Łubieński mówi do pieca. — Witos chce lakarmić lu­
dzi pustem słowem. Ackt te miejsz e stosunki. — Dlaczego szkoły się zamyka? 

Katastrofalca aprowizacya. — Co powie na to starostwo?
{Od naszego korespondenta)

Tarnów, 1 lutego.
Poseł Witos złożył broń i poprosił obszarn ków 

o rozejm, tiiaczego? •
W  Zassowie i w  całem Pilzneńskiem pracuje p. 

lir. Lubieński i to tak skutecznie, że poseł Krężel 
inówi do pieca, gdy zebranie urządza.

We wsiach jak np. w Sutkowie, w Adamiorzu, 
w PHczy i w wielu innych patmje niesłychana nę­
dza i tam hasła posi^ Witosa posłuchu nie znajdą, 
bo dla głodnych i nagich nic trzeba słów, lecz po­
mocy, no! a sprawa argrana, przez posła Witosa, 
źle zamieyowana, dziś zrealizowana nie będzie.

O miejskich stosunkach tomy pisać trzebaby.
• Ogirja zapytuje władze szkolne, czemu nie za- 

iefy budynku gimnazyum ll-go? Dlaczego dodają 
do wdkacyi wszelkiego rodzaju ieryc oświetlenia?!

Prezydyum miasta zapytuje publiczność, czy 
szkoły powszechne będą w  tym roku uruchomoce?

Wszak węgla paskarskiego pełne piwnice i 
wciąż nowy przybywa?

W  9prawie aprowizacji zapytuje opluła pre­
zydyum m asta. kiedy przestanie się bawić kowtem 
obywateli pracujących?

Prezydyum miasta podpisało bowiem udhwk/ę 
Rady gospodarczej tej treści, że piekarzom nie wol­
no wypiekać bułek białych tylko dla chorych, a 
po kartkę zgłosić się należy do Rady gospodarczej, 
to znaczy stracić pół dnia czasu.

Gdzie egzekutywna siła Rady gospoiareeej?
I to dzieje się za zezwoleniem starostwa i bur­

mistrza? —
Panowie! Przestańcie się bawić. podsłuchajcie, iak 
narzekają rzesze, a obywatelskie uczucia d©m:ua- 
wać będą ponad dyletancką robotą! 
■ ■ ■ ■ ( ■ n H H B n H H o a H i  
HUM OR I SATYRA.

W B R ISTO LU .
— Keluor! Czy te# kawior św ieży ?
—  Co p.ui: oa tern zslaży? Rrzedeż pan przed

woj są i tak nie jadał kawioru.* •
Z  P A L E S T Y N Y .

Żydowska Agsueya TeiegraŁozaa (Ż. A. B.) d o ­
nosi : ,

YT P ł le s ly .U  m iały w yW ebaąć rezruchy aatyse- 
mieki*. Pedebae a r .  Samuela decadza awym aiem- 
jc.w, » by pcEt&taUi .ją  Kcoaiadaie de Feltki.

Praaydaateat tUpubfiki palestyósk.ej nia zostać 
król skrzypków W a.serm an.

Ogłoszenie licytacyi.
W e wtorek dn. 3 lutego b. r. o godz 9 rano 

odbędzie się w magazynie przesyłek pospiesznych 
przy ul. Pawiej publiczna licytacya niepodiętych, 
a po myśli § 81 Reguł. kol. do sprzedania prze­
znaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek można przejrzeć w kance- 
Qftyi naczelnika owego magazynu.

Kolejowy Urząd ruchu —  Kraków.

m  w i s i  i su
Kraków ul, Szczepańska I. 11.

polecają:

Pończochy damski* i dziecit ne, skarpetki, 

rękbwicaki i dodatki do krawieczy»y.

O g ł o s z e n i e ;
Pada je się dc *«bjśaaaai we»ń*ei*aei. as

eddania w yraedaiębiaratw* dasśawy raJsóć br; 
skich dla Gminy miasta Krakam w afiąga reta 
1920 odbędzie się w Freaydya/a Magistratu Ctl. bo* 
dynek) dnia 15 mar aa. 1920 r. f. j. w poniedziałek 
o goózuua 12-ej w południ* pubLacu* dcytacya za- 
poznocą opi*caęt*wsmy*b i u m m Mm  aa 1 kar. o* 
stemplowanych *fert.

Ofr-fcr należy składać aa r«a* P«aa Ta— eia ha 
addeiału dragaweg* w pewyżmyaa bermise de £a- 
a ń  r 12.tej w  mludalc w  t a i  SortaeyL —*

Wady urn wynosi 1000 (tyjiąaj) a « i  które 
aloóyć aaieir w Tani- aaejblMf paseC M e a  Koy- 
tacgrf.

Weraaia limrtaeyiae agi i i  u u u R lu r i  i i « -  
klaracyę. e* >aya i i  M an a  w A i a i i i  d rągow y*  
Bader w aóws miei. w gafbfaaaL uraadawyek 

Mbudetawt at. br. aa. Keahewn.
Kraków, daż. 20. sdyeeeś . H it  fc.

iraofflsntsasasiaBWEiBsicBBn'

K U P U JĘ  I S P R Z E D A JĘ  |
ZŁOTO, —  - - -  UTŁASTY, PERŁY g 

i wszelką biżateryę, nową i intyczną ze- 
g v y , aegarki, oraz sztuczne zęby. 

Fmom ujwyóKe May.
J8Z£f HMKIfcWtóZ, KMK8W, UL, JUWMfSbA L. I

Znltipd wga- is ish isw a i 1 joM U riU .

Ottll VVP M D M HO 3
StUO HOTOfiÓW i ęumnłtzyi oraz 
iszekleł przybs ów dla światłe i dnrnUw.

Komptat/w urzętktnja kl*emal»gwNtan«.
WŁASN2 W AR SZTA TY

wyk.nują naprawy maszyn jato ta* wuzalkis rt .sraare 
wabeda-.; w zakrM olektroteebulci i kwtaaaóagraCI.

S A M O C H O D Y
sprzedaje, kupuje i wynajmuje

110“
Kraków , u l. G ołębia 14 (parter)

Wynajem samochodów na śluby 
Sprzedaż sum i narzędzi.
w#-1 u  s « s i x 8 i E « m s a 3 s a s » p : » S ! r j V 3  srassnaiH*

KB3FML 1YZ8WY M I I I  =  NjlU IifM  W .
Nic’ , iedwab, przędzę; codziennie świeże drożdże „M A U T N E R A "; kawę, 
herbatę, cykoryę, orzechy, fifi, rodzynki i t. d. M yd łd  dO  PTdkti& naj- 

le p s z e j ja k o śc i —  poleca hurtownie

U  Don M W  F. MlKfllfll. i i  Ł o M  1.12.
U  !*
W B B IH g g g B B M H M B iH i ia M iit M ł lB B B B ia a S ia iW

I OSZCZĘDNE GOSPODYNIE ulywalę tylko (
c  najlepszej pasty do obawia ■

„E K D A L“ I
I— Wszedzie do nabycia. ■

Reprez.: Józef Lax i Syn. Kraków; Starowiślna 6. |

FRANCISZEK MAJOR
traków, Ryn̂c gł. 15, —  TiWm Ir. 366.

polcsa swój ^

8aii it ikatesći i udoje p Siiihiri
Bufet obfkia zaopatrzony w ciepłe I zimne przekąski. 
Ptwo. wódkę I tu. lew ki. Wina i Nfcłery kratowe I zaare* 
niczne w nai apseych aatenkaefa. WiaM wybór wędlin 

wiejskich I krekowaKiah.
Przyjmuje zamówienia na waaePa i zebrania 

towarzyskie,

I

I
I

I

l a s ^ s ^ U B i

Pierwszorzędna resiauracya i kawiarnia

„POLONIA"
w Krakowie, plac SzczapaAski I. 3

najwytworniejszy lokal rozrywkowy* — Centrum życia towarzyskiego Krakowa.
Lokal otwarty do aodziny 1Znakomita kuchnia. — Szytka obsługa. w nocy.

W „POLONII** końce.’łkje dwa razy dziennie świetna orkiestra symfonhsna 
noti kierunkiem wytrawnego dyrygenta warszawskiego p. Sznajcrs.

l

I
■

I



Słt K ' K * y p n  An T T r r m m n w r Wr J

J W P T  f f f lB f i  CQERVrVlHO M » B L I  w g  w o i a c h  m » fe l* w y c fe ,  z w s i * * 8  * a p i 4 * a « v p ,  d ę
S S U l I l l  S P l i  l l J u l r r iU L  ' 3 i U s t  «*3syeśfc>di m iae* w  Prn m tm  I i i ^ m M  H O  C i <4 CH K S K K U A B f  C YIK ^CH . I k s a * ^  
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Fabryka listrancałów chirurg. I wtłar.
Kraków, ul. Sławkowska I. 5.
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poleca ą  inctrantenia dii* 
runiczne, Artykuły sani­
tarne do  pieleanowanfa 
zdrow ia i chorych i t- p-
W ł a s n e  w a r s t a t y .  C e n y  u m i a r k .

Z a t r u d n i a  s p e c y a ! ! s t ó w .
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FwłiiweneAw haedef,

„PHILATEUA“
K r * ’ l m i .  a r * # r  I. 19 .

ł«l«N waaatfcia u w W  poaałow*. b u t a  ta-
Urawzay aaałik tylko xt ■ ł4fs łt*U » Ł*r. t  

w uataksOh aaeakawyak.
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Wiktor Bromowkz
K r a k ó w ,  S z c z e p a ń s k a  I .  1

w m m m m & u t o

IrIfZHilli
materyaty rui suknie, kostyjmy i b uzy

orat doborowe pracowni sukien i ko  
styumów damskich,

—  Wykonania pierwszorzędna. —

O D o n o a ^ o n n  □  □ □ □ D o n a r a  1 ' S S S M l ^ r J B
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a.v '*i amski aksamitny, 
:nał© używany- 

Wia-Jocio^ć uL Pedał- 
cfilw i. 7, parter na 
prawo m ędzy 1-4 godz.

I Wszyscy sl ą
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„7 AG v.O  El A
w  c r y g l n a l n y c h  b u t e l k a c h .  

F e iw y k a  m io d u  J E iig ło b u "
t-p. z W .  »er.

K ra k ó w , Ut. E?!et!ow ska 57. i
DROBNER-KRAKÓW Da?perfuB »rya, chemiczny i rmrt/czny,
ToiOfOR 413. Sp. i  o g r .  oor< Tełegr.: DrobaerunlwtEs sospod^ray, m&iatrski i budowany

ilfflli! M U1IU1 PRlilintD 1! U l .  PM UL
P o d w y is z «n l«  Habitatu a k c y ja o io  z sucny K. 30,000.000. 
prze z a n is y a  noayca  73.000 aztuk akcyi oo Koron 400.

na K. 30,000.000—  
lasl.on.neJ a a r t o id .

N r d z w y fz s a *  W « ' * «  Z g r i n a dzasis  akayenaryau iy  B a s k i O tM syid d t f  i ł *  hnaadłm l ę * * * ! * '  JLn’4*** 
kaw la  achw aiiło la la  17. »ty «sn is  1920 r. podniozicoic dotychczasowa*?® kapitała akoy,Mf« *  *nn»y K . 30 ,000 .030 . 
n »  Ł ,  100,000.000 — przekazując Rrd a Zawiadowecoj okicilaaia term bu, spoza ha i akaaafAławyah warsutiiw dla emiayi akcyi,

Na paddawis ta«a  attasraiiiaiiia asfcwsllła Rada Zawiadawaia pada aAd ma raala kaaital akayfay Basta
•i K. 30,000 000. — to jest da wyroko-id K. 4*0,000.000. — prata aatlsye **mk 73,000 p«dna wpłacony <*
akcyz in<«aaaj wartości pa C, 400. —

Po myśli tej uchwały z zastrzłtaucm zatwierdzania Rząd* rccpżeai* alą

SUBSKRYPCYE
na 75.000.— u ła k  pełnawiiaŁcaych akcyi Hanka Gaiicy|ikisya dla kaadks i prsoaayałn trusgri 1920 roka po

K. 490.— rmtoanoj wartości na waranfcaefe niżej padanycli, a mianowicie:
J. KURS EMISYJNY aowysti fitoyl wyaoal Koron i Ł -  dla dotychczasowy ab atsyonaryuszj wy konaj a#y ah prawo pafcaru, »a4 Koron ISO.— 

dla nowyob a eyoaary u*av.
3. DOTYCHCZASOWYM AKCYONA2YUSZOM 

3 etara akcy* iłobraó uotą ' aowe a «ya 
L  P R Z Y  KORZYSTANIU Z  TRAWA DOBORU neleżi 

awidoazttl«u u r>s nich orawa f?oboru.

przyzaaja si<; p r a w *  p le rw aaaćB tw a  d a  p o b e ra  a a w y d i  ahay- *  tan apcaób. tt M

przedłożyć atnr; akcja lub kwiiy fymczasowa, ktira zostaną zaraz zwrócona

i. P R A W #  P O B O R U  W V K O M A N E  I Z f-Z O S Z O K E  być m *ia  naipółalsj da Unia SO lutnga >99# rokw. pod r j f o r a a  utraty tago ysa M ,
t. P R Z Y  Z G Ł O .Z E M U  U IŚC IĆ  N A L E Ż Y  łfciti>v/ka Ta aarę kut na wvaa * pcoacat od jathan l od ceny kapna od daia 1 stycznia 1920
S. R H P A R T Y C Y Z  N O W Y C H  A K C Y ( prsapjci wadu Dyraitaya Bati.u  w#Jla a wago m ta u li.
I. K O  W E  A K C Y Z  W Y D A N E  B Ę D Ą  akayouaryuszem po sawiadomłenia o przydziale akcyi w s w o i*  czaaio i po s tonfakcyonowauia 

za zwrntcna ootwir-rd^onl. ktsow#ro <ia uiazcz ns wpłatą.
& N A  W YPA E K  NISPWZYDiKll LŁivIA rkayi Bank zw ród  Ws4aov.no kw . l i  wraz z od«a ‘ k au i 3 prcoaat.
9. N O W E  A K C Y F  UCjHŁST'^IC7Ą w jyska^b Bsoku yoa* iw ary  od dnia , s tyca iu  1996 roka u  równi z ni sy tia  z aranzi
10. Z G Ł O S Z E N I A  N A  N O W Ą  EM I3Y1J P R Z Y J M U J Ą *

W  Krakowie. Bank Galicyjski dla h^ndls I prrewyało, Rysak Gt 2fi
Filia Banku Krajowego Królaćtw* G alic ji i Lodom aryi z Wiaikiam Ksiąstwam Erałr wsklas^
F ilia  Banku Uipotaazrago,
Filia Galiayjskiago Z<tBiSkiaca E d łk s  Kredytowego.

Wa Łw ow ia : Bank krajowy Krdlaatwa SNdiayS 1 Lodem aryl z W. Ka, Krak,
Bank Frzem yalowy dUt Kr-filcuwa fiulicyi i Lodom aryi z Wielkiam Kaiąetwan Ktakeweklaia 
Gai. aką Bank Hipotaczny,
Galicyjski Ziamskl Bask nra.iytowy,

W Bialska: Bielsko-fiialaiu Bank Eskontowy i Wytwiaasy.
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Eadaztoi . wy aa w ca ciir.i.en o»**tł. Drukarnia .Prawdy" w Krakowie, pod * Ł'~ie—


